
Materiały
KOM PETENCJA WYŻSZEGO DOWÓDCY SS I PO L IC JI W ZAKRESIE

POLICYJNYM

K om petencja wyższego dowódcy SS i policji była już przedm iotem  roz­
w ażań w  lite ra tu rze  przedm iotu . Ogólnie — w  ram ach  organ izacji policji — 
om ówił tę  kw estię  Zbigniew  Janow icz w  p racy  pt. U strój adm in istracyjny  
ziem  polskich  w cielonych do R zeszy  (1951 r.). W 1949 r . au to r  niniejszego 
s tud ium  przedstaw ił tę  sp raw ę w postaci orzeczenia złożonego P ro k u ra tu rze  
Najw yższego T rybunału  N arodowego w  śledztw ie przeciw  R ichardow i H ilde- 
brandtow i, w yższem u dowódcy SS i policji w  tzw. ok ręgu  G dańsk-P rusy  
Zachodnie, w  1963 r. H ans B uchheim  ogłosił p racę o w yższych dowódcach 
SS i policji, a w  dwa la ta  później pośw ięcił tem u  zagadnien iu  rozdział w  p u ­
b likacji zbiorow ej pt. A natom ia  państw a SS , w ydanej w  se rii orzeczeń m o­
nachijskiego In s ty tu tu  H istorii W spółczesnej. Z akres tem atyczny  p racy  Hansa 
B uchheim a jest znacznie szerszy niż w  m oim  ujęciu, gdyż a u to r  te n  om aw ia 
stanow isko p raw ne tego organu  na  w szystkich ziem iach okupow anych przez 
Trzecią Rzeszę w  okresie II  w ojny  św iatow ej, podczas gdy  m oje opracow anie 
dotyczy ty lko kom petencji wyższego dowódcy SS i policji na  ziem iach po l­
skich „w cielonych” do Rzeszy, przede w szystk im  na te ren ie  dwóch w ielkich 
okręgów  adm inistracy jnych , okręgu G dańsk -P rusy  Zachodnie i okręgu  „K raju  
W arty ”. U bocznie p roblem u w łaściw ości wyższego dowódcy SS i  po lic ji dot­
knął rów nież Szym on D atn er w  rozpraw ie p t. W ilhe lm  K oppe, w  k tó re j 
om ów ił przestępczą działalność ap a ra tu  policyjnego w  tzw. K ra ju  W arty , gdzie 
w łaśn ie  K oppe w la tach  1939 - 1943 ten  u rząd  p ia s to w a łł .

Podstaw a źródłow a m ego orzeczenia z 1949 r. n ie  obejm ow ała jeszcze 
m ate ria łu  ujaw nionego na rozpraw ie głów nej przeciw  H ildebrandtow i. O par­
łem  się  wówczas w yłącznie n a  zebranych przez siebie w  Insty tucie  Zachod­
nim  dokum entach, w śród k tórych  pow ażną rolę — o ile chodzi o policyjną 
kom petencję wyższego dow ódcy — odegrała  p raca d ra  W ernera  B esta z 1941

1 Z. J a n o w i c z ,  Ustrój adm inistracyjny zh-m polskich wcielonych do Rzeszy  
Insty tu t Zachodni, Poznań 1951; K. M. P o s p i e s z a l s k i ,  W łaściwość wyższego  
dowódcy SS i  policji na ziem iach polskich wcielonych do Rzeszy. „Przegląd Za­
chodni” 1949, n r  9/10, ss. 281 -290; H. B u c h h e i m ,  Die Hóheren SS  und Politzei- 
fuhrer. „V ierteljahreshefte tu r  Zeitgeschichte” 1963, n r  11, ss. 362- 391; H. B u c h ­
h e i m ,  Die SS- Das H errschaftsinstrumeni Befehl und Gehorsam, w  szczególności 
rozdział pt. jak  wyżej, ss. 133 - 171 (tom I pracy zbiorowej p t. Anatom ie des SS-S taa-  
tes. Gutachten des ilnstituts fiir Zeitgeschichte). W alter Verlag A. G. 1965); S. D a t ­
n e r ,  W ilhelm  Koppe, nieukarany zbrodniarz hitlerow ski. ZAP 1963.
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pt. Die deutsche Pólizei, a w  zakresie w łaściw ości dotyczącej um ocnienia 
niem czyzny — dokum enty  h itlerow skie  odnoszące się do przeprow adzanych 
na ziem iach „w cielonych” ak c ji w ysiedleńczych i osadniczych. M oje orzecze­
nie zostało na rozpraw ie g łów nej przeciw  H ildebrand tow i u jaw nionym i w ów ­
czas m ateria łam i uzupełnione.

Obecne rozw ażania op ie ra ją  się n ie  ty lko  na ty ch  źródłach, k tó re  były  
podstaw ą orzeczenia z 1949 r., i tych, k tó re  przedstaw iono w procesie przeciw  
H ildebrandtow i, na  m ateria łach  zaw artych  w e w spom nianej wyżej p racy  
H ansa B uchheim a i w rozpraw ie Szym ona D atnera, lecz także na dalszych 
jeszcze dokum entach  znalezionych przez prof. Czesław a Łuczaka i przeze 
m nie w  arch iw ach  p ań stw o w y ch 2. Nie m a n ieste ty  w  Polsce a k t Gestapo  
z  te ren u  ziem  „w cielonych” do Rzeszy. W W ojew ódzkim  A rchiw um  P a ń ­
stw ow ym  w  P oznaniu  is tn ie ją  ty lko  zespoły ak t policji porządkow ej i sztabu 
osiedleńczego SS oraz u łam ki ak t sądu  SS i policji, co niezw ykle u trudn ia  
ścisłe usta len ie  pełnego zakresu  działania om aw ianego przez nas organu.

Pod w zględem  tem atycznym  obecne rozw ażania zostały zawężone do ana­
lizy policy jnej kom petencji wyższego dowódcy SS i policji. Orzeczenie 
z 1949 r. pośw ięca w iele m iejsca — jak  w yżej w spom niano — tak że  w łaści­
wości wyższego dowódcy SS i policji w  zakresie tzw. um ocnienia niem czyzny. 
Można by i w odniesieniu do te j  spraw y bazę źródłow ą jeszcze poszerzyć, 
ale dodatkow e m ateria ły  nie wnoszą niczego isto tn ie nowego do poczynionych 
daw nie j ustaleń .

II

Dla zrozum ienia stanow iska p raw nego wyższego dowódcy SS i policji n a ­
leży naw iązać do ogólnych założeń ustro jow ych n iem ieckiej policji. Na jej 
czele s ta ł od 1936 r. R eichsfiihrer S S  i  szef niem ieckiej policji w  M in ister­
stw ie Spraw  W ew nętrznych Rzeszy — H einrich  H im m ler. Podlegał on  „oso­
biście i bezpośrednio” m in istrow i sp raw  w ew nętrznych , ta  podległość była 
jed n ak  pozbaw iona w iększego znaczenia, gdyż fak t rów noczesnego p iastow a­
n ia  przez szefa niem ieckiej policji s tanow iska Reichsfiirera  SS i zw iązane 
z tym  jego bezpośrednie podporządkow anie w odzowi Trzeciej Rzeszy usuw ał 
pierw szą podległość w  cień  i daw ał m u  w ielką  sam odzielność.

Szefowi n iem ieckiej policji podlegał szef policji bezpieczeństw a (najpierw  
był n im  R ichard  H eydrich, potem  E rich K a łtenb runner) i szef policji porząd­
kow ej, a im  znowu na szczeblu o k ręgu  (Reichsgau) w zględnie prow incji — 
inspektor policji bezpieczeństw a i inspek to r lub  dowódca policji porządkow ej. 
Nad n im i w łaśnie s ta ł w  okręgu w zględnie prow incji wyższy dowóca SS i  po­
licji, m ianow any przez R eichsfiihrer a S S  i szefa n iem ieckiej policji i jem u 
oczywiście podporządkow any, a le  rów nież podległy „osobiście i  bezpośred­
n io” nam iestn ikow i w  okręgu (R eichssta ttha lter) jako terenow em u zw ierzch­
nikow i adm inistracji. To „osobiste i bezpośrednie” podporządkow anie mamiest-

2 C. Ł u c z a k ,  Dyskrym inacja Polaków w  W ielkopolsce w  okresie okupacji 
hitlerow skiej. W ydawnictwo Poznańskie 1966.
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nikow i przypom ina takież podporządkow anie szefa n iem ieckiej policji m i­
n istrow i sp raw  w ew nętrznych , m iało jed n ak  zgoła inne prak tyczne znacze­
nie, gdyż nam iestn ik  był rów nocześnie zawsze gauleiterem , a w ięc okręgow ym  
kierow nikiem  p a rtii  i jako ta k i odgryw ał głów ną ro lę polityczną, bo podlegał 
znow u bezpośrednio sam em u wodzowi Trzeciej Rzeszy 3.

Policja bezpieczeństw a liczyła ty lko  65 000 pracow ników , policja porząd­
kowa aż 2,8 m iliona. Szef policji bezpieczeństw a i służby bezpieczeństw a sta ł 
na  czele stw orzonego pod koniec w rześn ia  1939 r. G łównego U rzędu B ezpie­
czeństw a Rzeszy. Szef policji bezpieczeństw a przy  pom ocy tego U rzędu i przez 
swego terenow ego inspektora  k ierow ał trzem a pionam i organizacyjnym i: 
ta jn ą  policją państw ow ą (Gestapo), policją k rym inalną  i służbą bezpieczeń­
stw a, k tó ra  stanow iła  głów nie w ew nętrzno-kra jow ą służbę w yw iadow czą. 
T erenow ym i placów kam i ta jn e j policji państw ow ej były  Staatspolizeileit- 
ste llen  w zględnie Staatspólizeistellen . Podstaw ą p raw ną  organizacji Gestapo  
n a  ziem iach „w cielonych” do Rzeszy było rozporządzenie H im m lera jako 
szefa policji n iem ieckiej z 7 X I 19394. Inspektorzy  (dowódcy) policji bez­
pieczeństw a i policji porządkow ej otrzym yw ali dy rek tyw y  od szefa policji 
bezpieczeństw a w zględnie szefa policji porządkow ej, a terenow e placów ki 
Gestapo  — od urzędu ta jn e j policji państw ow ej w  G łów nym  U rzędzie Bezpie­
czeństw a Rzeszy.

Policja bezpieczeństw a — m im o sw ej stosunkow o n iew ielk iej liczebności
— m iała pod w zględem  politycznym  przem ożne znaczenie i korzystała  często 
z usług policji porządkow ej, jeśli tego w ym agały  jej zadania. O kólnik do­
w ódcy policji porządkow ej w  „K ra ju  W arty ” z 9 IV 1940 r. podkreśla ł z n a ­
ciskiem  rolę ta jn e j policji państw ow ej.

„W ykonanie jej zadań — pisał dowódca policji porządkowej — wym aga najści­
ślejszej współpracy między policją porządkową a ta jną  policją państwową, k tó ­
rą  można osiągnąć tylko przez osobiste kontakty. Zarządzam  przeto, by we wszy­
stkich miejscowościach, w  których działają placówki policji porządkowej i po • 
lieji bezpieczeństwa, naw iązano względnie umocniono osobisty między nimi 
kontakt i by policja porządkowa przekazyw ała policji bezpieczeństwa bieżąco 
wszystkie swe ważne ustalenia” 5.

A by odpow iedzieć na py tan ie, jak a  była w  ty m  skom plikow anym  aparacie 
ro la wyższego dowódcy SS i policji, należy n a jp ie rw  zwrócić uw agę na 
ścisłe pow iązanie a p a ra tu  policyjnego z organizacją SS , k tó ra  m iała  stanow ić

3 K. M. P o s p i e s z a l s k i ,  Odpowiedzialność naczelnych zw ierzchników  a d ­
ministracji terenow ej za zbrodnie wojenne w  okupow anej Polsce. „Przegląd Za­
chodni” 1962, n r 3 (stosunek między nam iestnikiem  a wyższym dowódcą SS i policji)

4 Erlass des RFSS u. ChdDtPol. — Organisation der Geh. Staatspolizei in  den 
Ostgebieten, M inisterialblatt des Reichs-und Preussischen M inisterium  des Innem  
1939, s. 2291; K. M. P o s p i e s z a l s k i ,  H itlerowskie „prawo” okupacyjne w  Polsce 
cz. I, Documenta Occupationis, t. V, Insty tu t Zachodni 1952, s. 101.

5 A rchiw um  Insty tu tu  Zachodniego. Poznań, zbiór rozkazów dowódcy policji 
porządkowej w  „K raju W arty” 1939 - 1940, IZ Dok, 1-443, Tagesanordnung  n r  35.
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p a rty jn ą  elitę, w ydzieloną w  osobny „zakon” — jak  n ieraz tę  o rganizację 
oficjaln ie określano. Na to pow iązanie w skazuje  zarów no pełny  ty tu ł szefa 
niem ieckiej policji Reichsjilhrer S S  i szef niem ieckiej po lic ji — jak  'również 
ty tu ł wyższego dowódcy S S  i policji. W yrażało się ono przede w szystkim  
w tym , że każdy członek a p a ra tu  policyjnego należał z odpow iednim  sto p ­
niem  także do organizacji SS.

O rgan wyższego dowódcy SS i policji został pow ołany do życia poufnym  
dekretem  m in istra  sp raw  w ew nętrznych  Rzeszy z 13 X I 1937 r. Pow iedziano 
tam , że jest rzeczą konieczną podporządkow ać w szystkie podległe Reichs- 
fiihrerow i S S  jednostk i po lic ji bezpieczeństw a, policji porządkow ej i o rgan i­
zacji SS w  ram ach ok ręgu  w ojskow ego, k tó ry  na ziem iach „w cielonych” do 
Rzeszy pokryw ał się z naczelnym  okręgiem  adm in istracy jnym , w spólnem u 
przyw ódcy na w ypadek  m ob ilizac ji6. Po w ybuchu  w ojny  w yższy dowódca 
SS i policji s ta ł się  sta łym  organem , k tó ry  istn ia ł na w szystk ich  okupow a­
nych przez N iem cy ziem iach. M iędzy stanow isk iem  w yższych dowódców 
SS i po lic ji na poszczególnych terenach  zachodziły jed n ak  pew ne różnice. N a­
szym  zadaniem  jest ty lko  usta len ie  stanow iska praw nego wyższego dowódcy 
na  ziem iach polskich, k tó re  zostały „w cielone” do Rzeszy na podstaw ie de­
k re tu  H itlera  z 8 X 1939 r.

W drugim  rozporządzeniu  w ykonaw czym  do tego dek re tu  inkorporacyjnego 
z 2 X I 1939 r. powiedziano, że nam iestn ikow i przydziela się wyższego dowódcę 
SS i policji, k tó ry  jest m u „osobiście i bezpośrednio” podporządkow any 7. Jest 
on też pełnom ocnikiem  kom isarza Rzeszy dla um ocnienia niem czyzny, k tórym  
na podstaw ie dek re tu  H itle ra  z 7 X  1939 r. był rów nież R eichsfiihrer S S  i szef 
n iem ieckiej p o lic ji8. P rzepis ten  uległ potem  co do „K ra ju  W arty ” w  prak tyce 
pew nej zm ianie: na  tym  te ren ie  m ianow icie kom isarzem  Rzeszy dla um oc­
nienia niem czyzny s ta ł się  sam  nam iestn ik  i G auleiter A rtu r  G reiser, a w yższy 
dowódca SS i policji, W ilhelm  Koppe, został jego sta łym  zastępcą, k tó ry  
w  istocie prow adził całą działalność na tej płaszczyźnie.

W yższemu dowódcy SS i policji podlegali — w edług w spom nianego roz­
porządzenia w ykonaw czego — w  zakresie jego zadań  policyjnych — inspektor 
policji porządkow ej i in spek to r policji bezpieczeństw a. W p rak tyce  terenow y 
zw ierzchnik policji porządkow ej nie nosił ty tu łu  inspektora, lecz dowódcy 
(Bejehlshaber der O rdnungspolizei). P rzypom nieć tu  należy, że in spek to r po­
licji bezpieczeństw a podlegał tak że  szefowi po lic ji bezpieczeństw a i służby 
bezpieczeństw a, a dowódca policji porządkow ej szefow i policji porządkow ej. 
Szef policji bezpieczeństw a s ta ł na  czele G łównego U rzędu Bezpieczeństw a 
Rzeszy, szef policji porządkow ej na  czele G łównego U rzędu Policji Porząd­
kowej. ‘ł'.i y-j

pationis, t. V, s. 89 (tekst).
B K. M. P o s p i e s z a l s k i ,  op. cit., pod 7, s. 176 (tekst).

6 H. B u c h h e i m ,  op. cit., Die S S . . . ,  s. 133.
7 K. M. P o s p i e s z a l s k i ,  H itlerowskie „prawo” okupacyjne, Documenta Occu-
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K om petencje wyższego dowódcy SS i policji zostały określone w  in s tru k ­
cji Reichsfiihrera S S  z 18 X II 1939 r. u jaw nionej w  procesie H ildeb rand ta  9. 
Ma ona następu jące  brzm ienie:

1. Szef Głównego Urzędu SS, Szef Policji Porządkowej oraz Szef Policji Bezpie­
czeństwa si Służby Bezpieczeństwa są zastępcam i Reichsfiihrera SS  i Szefa 
Niemieckiej Policji w  zakresie swoich zadań, które w ykonują w  ram ach kom­
petencji wyższych dowódców SS 'i policji.

2. Wyższemu dowódcy SS i policji podlegają przede wszystkim jako jego główni 
współpracownicy: szef sztabu ogólnej SS, inspektor (dowódca) policji po­
rządkowej oraz inspektor (dowódca) policji bezpieczeństwa i służby bezpie­
czeństwa. Nie mogą działać obok nich specjalni referenci do spraw  należą­
cych do zakresu ich kom petencji.

Poza tymi głównymi współpracownikami, wyższemu dowódcy SS i policji 
podlegają jeszcze współpracownicy do specjalnych zadań (sąd, urząd do 
spraw  uzupełnień, biuro personalne).

3. W czasie chwilowej nieobecności wyższego dowódcy SS i policji zastępują 
go sam odzielnie w  zakresie swoich zadań: szef sztabu ogólnej SS, inspektor 
(dowódca) policji porządkowej oraz inspektor (dowódca) policji bezpieczeń­
stw a i służby bezpieczeństwa.

W czasie dłuższej nieobecności oprawę zastępstw a ureguluje specjalne za­
rządzenie Reichsfiihrera SS  i szefa niem ieckiej polioji.

4. Wyższy dowódca SS i policji zastępuje na podległym mu obszarze Reichsfuh- 
rera SS  i szefa niemieckiej policji we wszystkich dziedzinach, które należą 
do kom petencji Reichsfiihrera SS  i szefa niemieckiej policji.

5. Wyższy dowódca SS i policji k ieru je wszystkimi wspólnym i przygotowaniami 
SS, policji porządkowej oraz policji bezpieczeństwa i służby bezpieczeństwa 
do zadań, których wykonanie służy obronie państw a.

6. We wszystkich wypadkach, w których konieczne jest w spólne działanie, żmie- 
rzające do w ypełnienia określonych zadań, wyższy dowódca SS i policji obej­
m uje dowództwo nad  Waf fen SS  i ogólną SS, nad policją poirządkawą, nad 
policją bezpieczeństwa i służbą bezpieczeństwa.

W sam ym  ty tu le  wyższego dowódcy SS i policji i w  określonych w  pow yż­
szej in strukcji zadaniach w yraźn ie  w ystępuje  in teg racy jna  ro la tego organu. 
M iał on policję i organizację SS zespalać w jedną całość. Na tę  stronę  dzia­
łalności wyższego dowódcy SS i policji zw rócił szczególną uw agę R eichsfiihrer  
SS, H einrich  H im m ler, w  sw ym  słynnym  przem ów ieniu  w ygłoszonym  w  dniu
4 X 1943 r. w  Poznaniu  10. Pow iedział on wówczas m. in.:

„Dla wyższych dowódców SS i policji w idzę — jeśli chodzi o zadania w  p rak ­
tyce — przede wszystkim jedno. [. . . ] Wyższy dowódca SS i policji jest dla mnie 
zastępcą Reichsfiirera SS  n a  swoim terenie. Biada, gdyby SS i policja się ro ­
zeszły. Biada, gdyby główne urzędy w  dobrej intencji, lecz w  złym pojm owaniu 
swych zadań, usam odzielniły się, każdy z w łasną drogą rozkazodawczą w dół. 
To byłolby [.. .] końcem SS. Musi być ta k  i  mrusi się to stać, żeby także pod
dziesiątym Reichsfiihrerem  SS  ten zakon SS ze wszystkimi swoimi d z ia ła m i__
z ogólną SS, k tó ra  stanowi podstaw ę (dla całości, Waf fen SS, policją porządkową, 
policją bezpieczeństwa, z całą adm in istracją  gospodarczą, szkoleniem, św iatopo­
glądem, wychowaniem , całą spraw ą rodzinnego rodowodu — był jednym  blo­
kiem, jednym  ciałem, jednym  zakonem. Biada, jeśli do tego nie doprowadzimy.

9 D ienstanweisung fu r  die Hóheren SS  u. Polizeifuhrer  — akta spraw y W. Kop- 
pego w  Głównej Komisji Badania Zbrodni H itlerowskiej, tłum aczenie — S. D a -  
t n e r ,  op. cit. pod 1, s. 91.

10 International M ilitary Tribunal Nurenberg  v. X XIX doc. 1919 PS. ss. 166 - 167.
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Biada, jeśli poszczególne główne urzędy, jeśli poszczególni szefowie nie poznali, 
na czyim polega ich zadanie, gdyby sądzili, że rob ią coś dobrego, podczas gdy 
w  rzeczywistości zrobiliby pierwszy krok ku końcowi. Zrobiliśm y dobre po­
stępy na drodze do zespolenia. W tw ardych w alkach tego roku, w  gorzkich go- 
dzŁnaioh scaliły się Waf f en  SS  z  najrozm aitszych dyw izji i ozęści w  jedność. 
[. . . ] Tak, jak  jest, i tak  jak  musi być w  ram ach Waf fen SS,  tak  muszą stapiać 
się stopniowo także policja porządkowa i policja bezpieczeństwa, ogólna SS 
i Waf fen SS. [. . .] Dlatego kładę w am  w szystkim  na serce, wam, moi szefowie 
głównych urzędów, wam , wyżsi dowódcy SS i policji, i tem u całem u gromu 
G ruppenfuhrerów SS, piastunom  najwyższych stopni w  zakonie SS: patrzcis 
zawsze na całość, zawsze na cały zakon, nigdy tyltoo na w asz dział”.

H einrich  H im m ler stw ierdził na w stęp ie  te j części sw ej mowy, k tó rą  po­
św ięcił wyższym  dowódcom SS i policji, że są oni zastępcam i R e ich sfu h rera  
SS. Mówił już o ty m  p u n k t 4 przytoczonej w yżej instrukcji. Słowo „zastępu je” 
nie oznacza oczywiście, że w yższy dowódca SS i policji działa w  razie  n ie ­
obecności R e ich s fu h rera  SS , k tó re  to  znaczenie m ogłoby ono posiadać jedy­
nie w tedy, gdyby  wyższy dowódca SS działał w  siedzibie i p rzy  R eich s-  
fiih re rze  SS. Może ono — biorąc pod uw agę, że chodzi o określen ie  stanow iska 
praw nego tery to ria ln eg o  o rganu  — Oznaczać tylko, że jest on generalnym  
pełnom ocnikiem  H einricha H im m lera, to  znaczy, że ma zawsze postępow ać 
tak, jak  działa łby  w  danych w aru n k ach  sam  R e ic h s fiih re r  SS.

Isto tny  jest jeszcze p u n k t 3 in stru k c ji z 18 X II 1939 r., gdyż stanow i on 
w yraz pew nej in teg rac ji stanow iska wyższego dowódcy SS i policji ze s ta ­
now iskam i inspek to ra  (dowódcy) po lic ji porządkow ej i in spek to ra  policji 
bezpieczeństw a: zastępują  oni bow iem  wyższego dowódcę SS i policji w  za­
kresie sw oich -zadań w  czasie jego chw ilow ej nieobecności.

Na pow ielanych rozkazach dziennych (T a g e sb e fe h le , T a g esa n o rd n u n g en )  
dowódcy policji porządkow ej w  „K ra ju  W arty ” w idn ie je  od 13 X II 1939 r. 
określenie: „wyższy dowódca SS i po lic ji”, „dowódca policji porządkow ej”. 
Innym i słow y — dowódca polic ji porządkow ej trak to w a ł siebie jako in te ­
g ra lną  część u rzędu  wyższego dowódcy u . T ak  samo bodaj p rzedstaw iała  się 
spraw a z inspek to rem  policji bezpieczeństw a. Mimo niezw ykle skrom nej bazy 
źródłow ej z jego zakresu  działania, is tn ie je  dokum ent, w  k tórym  jego urząd 
został określony jako w yższy dowódca SS i policji, in spek to r policji bezpie­
czeństw a 12.

In stru k c ja  z 18 X II 1939 r. była głów ną podstaw ą, na mocy k tó re j d r  W er­
n er Best, przez pew ien  czas szef w ydzia łu  I (adm inistracja  i praw o) w  G łów ­
nym  Urzędzie B ezpieczeństw a Rzeszy, p rzedstaw ił kom petencję dowódcy SS 
i policji w  książce p t. D ie d eu tsch e  P o lize i (1941 r.). B est in te rp re tu jąc  ową 
in strukc ję  (oczywiście bez pow ołania się na n ią, gdyż stanow iła ta jn y  doku­
ment) pisze: „łączne k ierow nictw o n iem ieckiej policji spoczywa — jeśli chodzi
o całą  Rzeszę — w  rękach  R e ich s fu h rera  S S  i szefa n iem ieckiej policji, a co 
do określonych okręgów  — w  ręku  wyższego dowódcy SS i po lic ji 13.

11 A rchiwum  Insty tutu  Zachodniego, jak  pod 5 IZ Dok. I -  443.
12 Z. J a n o w i c z ,  op. cit., pod 1, s. 153, przyp. 91.
13 W. B e s t ,  Die deutsche Polizei 1941, s. 50
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D odatkow a in stru k c ja  H im m lera z 26 V II 1940 r. zam ąca w pew nej m ierze 
obraz kom petencji, k tó ry  w ynika  z in strukc ji z 18 X II 1939 r. Pow iedziano 
tam  pośrednio, że w yżsi dowódcy SS nie są w łaściw i dla sp raw  m aterialnego 
p raw a p o licy jn eg o 14. To ograniczenie nie dotyczyło G eneralnej G uberni, 
P ro tek to ra tu  oraz okupow anych ziem norw eskich  i holenderskich , z czego — 
zdaniem  B uchheim a — w ynika, że tam  „w yżsi dowódcy SS i policji mieli 
rzeczyw iście rządzić”. W ydaje się, że to  ograniczenie n ie  było rów nież sto ­
sow ane na te ren ie  ziem  polskich „w cielonych” do Rzeszy, gdyż tu ta j — jak  
później zobaczym y — w yższy dowódca SS i policji (w „K ra ju  W arty ”) sam 
u stanaw iał „k a ry ” dla polskiej ludności i sam  je w ym ierzał.

W ażnym  m ateria łem  dla usta len ia , jak  w  p rak tyce  w yższy dowódca SS 
i policji pojm ow ał sw ój urząd, jest odezw a R icharda H ildebrand ta  z 4 V
1943 r., sk ierow ana do w szystkich  dowódców, oficerów i członków SS i po­
licji w  okręgu  G dańsk-P rusy  Zachodnie z okazji pow ołania go na  szefa 
G łównego U rzędu R asy i O sadnictw a w B erlin ie  ls. C zytam y tam :

„[...] po trzyletniej pracy w tym umiłowanym przeze mnie okręgu opuszczam 
was jakoi przywódca [...]. Jeśli przekazuję mojemu następcy [...] okręg, ikrtóry 
z punktu widzenia postulatów SS i policji jest w porządku, to zawdzięczam to 
przede wszystkim waszej radosnej i wiernej współpracy. [...] Nie było rzeczą 
łatwą powołać 'w tym Okręgu do życia siatafetę ochronną i policję. Największą 
naszą dumą było to, że Reichsfiihrerowi SS i tym samym Fuhrerowi daliśmy 
dobry zdyscyplinowany zespół, który od la t pod każdym względem wzorowo 
wypełniał swe obowiązki i wykonał powierzone mu zadania, również w zakresie 
polityki narodowościowej. Także w przyszłości nasze najszlachetniejsze zadanie 
ma polegać na tym, by wiernie i bezkompromisowo wykonać rozkazy i zarzą­
dzenia naszego Reichsfiihrera SS”.

Innym i słowy, wyższy dowódca SS i policji w spółtw orzył organizację  SS 
i ap ara t policyjny, u trzym yw ał organ izacy jny  porządek i dyscyplinę, pilnow ał 
bezkom prom isow ego w ykonania  rozkazów  H im m lera.

W ładzę wyższego dowódcy SS i policji nad  w szystk im i członkam i policji 
i SS w zm acniał fak t, że był on ich zw ierzchnikiem  sądow ym . Rozporządze­
niem  R ady M inistrów  dla O brony Rzeszy z 17 X  1939 r. w prow adzono 
d la  członków SS i członków policyjnych oddziałów „w szczególny sposób 
uży tych” (bei besonderem  Einzatz) specjalne sądow nictw o w  sp raw ach  k a r­
nych  podobne do sądow nictw a w ojskowego. Z akres personalny  tego sądow ni­
ctw a podlegał w  czasie w o jny  stopniow em u rozszerzeniu: w  dniu  9 IV 1940 r. 
poddano m u w szystkich  członków  policji bezpieczeństw a, a z dniem  1 IX 
1941 r. całą policję porządkow ą oraz tych  je j pracow ników , k tórzy  pełn ili 
służbę nie w  oddziałach, lecz osobno. Is tn ia ły  różne sądy SS i policji dla 
różnych kategorii spraw . T aki sąd  is tn ia ł także w  siedzibie wyższego do­
w ódcy SS i policji m. in. w G dańsku i Poznaniu. W yższy dowódca SS był

14 H B u c h h e i m ,  Die SS (jak pod 1), s. l4l, patrz też protokół rozprawy 
przeciw R. Hiidebrandt w  Archiwum Głównej Komisji Badania Zbrodni Hitle­
rowskiej.

15 Akta śledztwa przeciw R. Hildebrandt, t. IV k. 909.
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tzw. zw ierzchnikiem  sądow ym  (G erichtsherr) i jako tak i zarządzał dochodze­
nia, rozstrzygał o w niesien iu  oskarżenia, pow oływ ał sąd i decydow ał o za­
tw ierdzeniu  w y ro k u iG.

W w yn iku  naszych rozw ażań należy  stw ierdzić, że w yższy dowódca SS 
i policji by ł naczelnym  zw ierzchnikiem  policji. N ie oznacza to  bynajm niej, 
by on sam  otrzym yw ał w szystk ie  rozkazy od szefa niem ieckiej policji w zględ­
nie  szefa policji bezpieczeństw a i szefa policji porządkow ej, by sam  p rzek a­
zyw ał je w  dół w zględnie by sam  w  ram ach  genera lnych  dy rek tyw  kierow ał 
bieżącą działalnością policyjną. W praw dzie H im m ler w  cytow anym  w yżej 
przem ów ieniu z 4 X  1943 r .  w ypow iedział s ię  przeciw  usam odzielnieniu  się 
głów nych urzędów  przez tw orzen ie  w łasnych  dróg rozkazodaw czych, a le  tak ie  
w łaśnie drogi w  p rak ty ce  istn iały . W spom niano już w yżej, że dow ódca policji 
porządkow ej i inspek to r policji bezpieczeństw a podlegali sw oim  szefom 
w  B erlin ie i że od n ich  o trzym yw ali instrukcje , że także  placów ki ta jn e j 
policji państw ow ej o trzym yw ały  bezpośrednio instrukcje, z u rzędu  ta jn e j po­
lic ji państw ow ej (w ydziału G łów nego U rzędu B ezpieczeństw a Rzeszy). Toteż 
słusznie w y jaśn ia  B uchheim  w  sw ej pracy:

„wszystkie bieżące sprawy policji bezpieczeństwa (włącznie deportacji, z wy­
łączaniem jednak samej zagłady Żydów) były załatwiane na drodze rozkazodaw­
czej policji bezpieczeństwa, a wyższy dowódca SS i policji otrzymywał je tylko 
do wiadomości. Tam, gdzie wydawało mu się to konieczne, mógł on w te bieżące 
sprawy siię włączać i rozkazy zmieniać, jednak odwrotnie potrzeba było jego zez­
wolenia, gdy planowane zarządzenia o charakterze bieżącym miały szczególne 
polityczne znaczenie” 17.

Fak t, że H im m ler w sw oim  przem ów ieniu  w ypow iadał się przeciw  sam o­
dzielnym  w  pełn i drogom  rozkazodaw czym  głów nych urzędów  jest dowodem, 
że w yższy dowódca SS i policji był obow iązany w glądać sta le  w  bieżącą 
działalność policyjną.

I tak  w spom niane w yżej rozkazy dzienne dowódcy policji porządkow ej 
w  „K ra ju  W arty ” były  bodaj przez niego sam odzielnie w ydaw ane. W roz­
dzielniku ow ych pow ielanych rozkazów  w idn ie je  n a  p ierw szym  m iejscu 
z jednym  egzem plarzem  w łaśn ie  w yższy dowódca SS i policji, k tó ry  w  ten  
sposób był m. in. inform ow any o działalności swego podw ładnego.

W reszcie należy rów nież w skazać na  to, że n a  podstaw ie d ek re tu  H itlera
o w ładzy rozkazodaw czej n a  te ren ie  operacyjnym  w  granicach Rzeszy z 20 IX
1944 r. kom isarz obrony Rzeszy pow ołany przez H itlera  (był nim  G a u le iter

16 H. B u c h h e i m ,  Die SS (jak pod 1), RGB1. 1939 I, s. 2107, 2293 1940 I, 
s. 659, Befehlsblatt d. Ch. d. Sichpol. 1940 s. 35 (Archiwum Insty tu tu  Zachodniego
o prak tyce — W ojewódzkie archiw um  Państw ow e w  Poznaniu — SS u. Pol. Gerichts- 
barkeit 1, p atrz  też zesz. 30 (sprawa żandarm a K udata, k tó ry  w  stanie n ietrzeź­
wym zastrzelił Polaka i został za to skazany na półtora roku więzienia. Koppe od­
mówił poparcia wniosku o łaskę: „Die V erw erflichkeit der T at erfordert eine 
iestlo.se Verbiissung der an sich m ilden S trafe’-).

17 H. B u c h h e i m ,  Die S S ...  (jak pod 1), s. 144.
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danego okręgu) posługiw ał się  w  spraw ach  policyjnych w łaściw ym  wyższym  
dowódcą SS i p o lic ji18.

W pierw szych m iesiącach okupacji podlegała w yższym  dowódcom SS i po­
licji specjalna organizacja o charak terze  policyjnym  pod nazw ą Selbstschutz, 
do k tó re j należało w ie lu  m iejscow ych Volksdeutschów . B ra ła  ona w yb itny  
udział w  akcjach  eksterm inacyjnych . H im m ler w  piśm ie z 21 IX  1939 r. pod­
porządkow ał tę  organizację n a  te ren ie  okręgu  G dańsk-P rusy  Zachodnie w yż­
szem u dowódcy SS H ildebrandtow i 19. Także na  te ren ie  „K ra ju  W arty” S e lb s t­
schu tz  został podporządkow any w yższem u dowódcy SS i po lic ji — poza r a ­
m am i opisanej w yżej s tru k tu ry  policji bezpieczeństw a i policji p o rząd k o w e j2°.

N a podstaw ie om ówionych w yżej dokum entów , w  szczególności in stru k c ji 
z 18 X II 1939, w ypow iedzi Reichsfiihrera  S S  z 4 X  1943 r. o ro li wyższych 
dowódców SS i policji oraz odezw y wyższego dowódcy SS w  okręgu  G dańsk- 
-P ru sy  Zachodnie, m ożna stw ierdzić, że był on obow iązany czuwać nad  p rze­
strzeganiem  dyrek tyw  R eichsfiihrera S S  i koordynow ać działalność policji 
ta k  w ew nątrz  je j apara tu , jak  rów nież działalność SS i policji. M iał z tego 
ty tu łu  praw o zasięgania inform acji od w szystkich  organów  policyjnych, 
w glądu do ak t i w  ogóle w szelkich przejaw ów  policyjnej działalności, w  tym  
oczywiście także do w ięzień i w szelkiego rodzaju  obozów, uchylan ia  decyzji 
k tó re  — jego zdaniem  — nie odpow iadały  in tencjom  Reichsfiihrera SS, 
i w ydaw ania w  ram ach  genera lnych  w ytycznych stosow nie do sw ego uzna­
nia szczegółowych zarządzeń i n aw et instrukcji. Można w ięc jego kom peten­
cję określić  jako zw ierzchni nadzór n a  obszarze adm inistracy jnego  okręgu 
(Reichsgau).

Podstaw a źródłow a naszego stud ium  jest bardzo w ąska, b rak  zwłaszcza 
zespołów ak t policji bezpieczeństw a. W -zachowanych dokum entach  istn ie je  
jednak  szereg zarządzeń i pism  wyższego dowódcy SS i policji w  „K raju  
W arty” W ilhelm a Koppego, n a  podstaw ie k tó rych  m ożna spraw dzić trafność 
powyższych ustaleń . W yliczym y o parte  na  ak tach  p rze jaw y  działalności s łuż­
bowej W ilhelm a Koppego w porządku chronologicznym  bez w zględu n a  zna­
czenie spraw y, jak iej dotyczą.

1. Pism em  z dn ia  3 X I 1939 r. W. K oppe zw raca się  do wyższego dowódcy 
SS i policji okręgu  G dańsk-P rusy  Zachodnie, H ildebrand ta , o spowodow anie, 
by  dowódca Selbstschu tzu  von A lvensleben p rzekazał obw ody należące do 
okręgu „K ra ju  W arty ” dow ódcy S e lbstschu tzu  „K ra ju  W arty ” — Stroopow i 2I.

18 W. H u b a t s c h ,  Hitlers Weisungen Jur die Kriegsfuhrung 1962, ss. 295 - 298.
19 Pismo Himmlera do Hildebrandta /z 21 IX  1939 — akta siprawy Hildebrandta 

(Archiwum Głównej Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskiej) t. II k. 430.
20 Zarząd Reichsfuhrera SS  cyt. przez Janowicza op. cit., pod l, s. 136, przyp. 51.
21 S. D a t  n e r ,  op. cit., pod 1, tek st s. 85 (tłumaczenie) z ak t H ildebrandta.
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2. Zarządzeniem  z dnia 4 X I 1939 r. K oppe nakazał w szystkim  mężczyznom 
narodow ości polskiej pozdraw iać członków N SD A P  i W ehrm ach tu  w  stopniu  
oficerskim  lub  ró w n o rzęd n y m 22.

3. P ism em  z 6 X I 1939 r. Koppe zw raca uw agę policji porządkow ej, że za­
chodzi możliwość, iż ak tyw ni pod w zględem  politycznym  Polacy, którzy 
Niemców w  szczególnie ostry  sposób zw alczali, u k ry w ają  się poza swoim 
m iejscem  zam ieszkania u  k rew nych  lu b  zn a jo m y ch 23.

4. Z arządzeniem  z 13 X I 1939 r. K oppe zakazał Polakom  i Żydom  zm ie­
niać m iejsce zam ieszkania „dla u ła tw ien ia  re je s tra c ji” (zu m  Z w ecke einer 
endgultigen  Personenerfassung), innym i słow y — dla u ła tw ien ia  ścigania 
osób poszu k iw an y ch 24.

5. W g rud n iu  1939 r. K oppe zakazuje w szystk im  członkom  SS i policji 
nosić ze sobą bicze do jazdy  konnej, doszło bow iem  do jego w iadom ości, że 
bije się n im i publicznie Polaków , co — jego zdaniem  — poniża godność SS 
i policji, k tó ra  'dysponuje innym i środkam i karan ia  2S.

6. Zarządzeniem  z 18 III 1940 r. K oppe polecił w yroki śm ierci sądów  
doraźnych policji porządkow ej p rzedkładać do zatw ierdzenia. Zachow ana 
w  ak tach  w zm ianka n ie  pozw ala na usta len ie , czy w yrok i te  m a zatw ierdzać 
dowódca policji porządkow ej czy też  w yższy dowódca SS i p o lic ji26.

7. Zarządzeniem  z 19 IV  1940 r. K oppe u tw orzy ł now e sądy  doraźne policji 
porządkow ej w łaściw e dla osądzania sp raw  o posiadanie broni i a m u n ic ji27.

8. P ism em  z 19 X  1940 r. K oppe zw rócił dowódcy polic ji porządkow ej 
uw agę na skargi, iż Polacy zachow ują się w  m iejscach publicznych w  sposób 
w yzyw ający  i prosił go, ab y  policja ostro reagow ała wobec polskiej lu d ­
ności i  dopilnow ała p rzestrzegania  w szystkich w ydanych  dla Polaków  n a ­
kazów  i z a k a z ó w 28.

9. O kólnikiem  z 25 IV 1941 r. K oppe zw rócił uw agę w szystkich  swych 
podw ładnych na  to, że w szelki niesłużbow y ko n tak t członka SS i policji 
z Polką jest czynem  niehonorow ym , a stosunek  cielesny — hańbą dla Niemca, 
że pociągnie w innych  do odpow iedzialności służbow ej za nieposłuszeństw o, 
że poza ty m  — na podstaw ie zarządzenia nam iestn ika  A rtu ra  G reisera  — n a ­
leży takiego Niem ca przekazać do obozu k o n cen tracy jn eg o 29.

10. P ism em  z dn ia  3 V 1942 r. K oppe poparł w obec R eichsfuhrera  SS

22 W ojewódzkie Archiwum  Państw ow e w  Poznaniu. Gendarmerie Kreis Schrim m  
108, k. 195; C. Ł u c z a k ,  op. cit., pod 2, s. 343; S. D a t  n e r ,  op. cit. pod 1, s. 86.

23 C. Ł u c z a k ,  op. cit., pod 2, s. 106.
24 C. Ł u c z a k ,  op. cit., s. 269; Z. J a  m o w i e  z ,  op. cit., s. 139, przyj). 55.
25 A rchiw um  Insty tu tu  Zachodniego IZ Dok I — 443, Tagesanordnung z 19 X II 

1939, n r 29.
20 Tekst zarządzania nieznany, ślad w  aktach jak  pod 5, Tagesanordnung n r  40.
li ^dhiiw w m  Insty tu tu  Zachodniego jak  pod 5, Tagesanordnung n r 37.

w ojew ódzkie A rchiw um  Państw ow e w  Poznaniu, Gendarm erie Kreis Schrim m  
106, k. 8.

29 Wojewódzkie A rchiwum  Państw ow e w  Poznaniu, Gendarmerie Kreis Schrim  n 
106, k. 22.
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i szefa niem ieckiej policji (pismo było sk ierow ane do jego ad iu tan ta  B randta) 
w niosek nam iestn ika i G auleitera  „K ra ju  W arty” A. G reisera, by  w  naw ią­
zaniu do zagłady Żydów  przeprow adzonej w  C hełm nie n. N erem  stracić  rów ­
nież 20 -2 5  tys. Polaków  chorych na nieuleczalną o tw artą  gruźlicę z uw agi 
na  to , że te  osoby — ścieśnione w  m iastach na n iew ielk iej przestrzen i — za­
rażają  niem iecką ludność 30.

11. W lipcu 1942 r. K oppe zarządził pow ieszenie w  Tuchorzy w  pow iecie 
wolsztyńskiim, w  odw et za zabicie przez dw ie n ieustalone osoby niem ieckiego 
policjanta, p ię tn astu  Polaków ; ta jn a  policja państw ow a zaw iadom iła urząd 
s tan u  cyw ilnego w  Siedlcach, że w yrok i zostały  w ykonane na  rozkaz wyższego 
dowódcy SS i policji, wobec czego tak ie  w zm ianki w pisano do ak t zgonu 
straconych  osób 31.

12. Koppe p rzy ją ł w  dn iu  10 V 1943 r. do w iadom ości, że policja k ry m in a l­
na aresztow ała celem  przekazania do obozu koncentracy jnego  osiem nastu 
m ieszkańców  Dolska „dla zapobiegania przestępczości” — w  odw et za postrze­
lenie pod D olskiem  w  powiecie śrem skim  niem ieckiego żandarm a i to mimo 
udzielenia przez Niemców Dolska daleko idącej pomocy w  szukaniu  spraw cy
i mimo znalezienia zwłok spraw cy i broni, k tó rą  się posługiw ał. Z p rzekaza­
nych do obozu koncentracyjnego osiem nastu  osób zginęło tam  siedem  32.

13. O kólnikiem  z 17 V 1943 r. dowódca polic ji porządkow ej zaw iadom ił 
sw ych podw ładnych, iż w yższy dowódca SS i policji s tw ierdził w  toku  swych 
podróży inspekcyjnych, że polscy robotnicy  ro ln i za trudn ien i u niem ieckich 
chłopek, k tórych m ężow ie zostali pow ołani do w ojska, sp raw ia ją  im  poważne 
k łopoty przez sw e b ierne zachow anie i bezczelne w ystąp ien ia , wobec czego 
kom endanci żandarm erii w in n i pouczyć sw ych podw ładnych, by  w  tak ich  
przypadkach  stosow ali wobec Polaków  ostre  środki policyjne 33.

14. W m arcu, kw ietn iu  i czerw cu ,1943 r. w yższy dowódca SS i policji 
w ydał dowódcy w zględnie kom endantow i policji porządkow ej k ilk a  zarzą­
dzeń dotyczących zbierania grzybów  i jagód przez polskie dzieci, k tó ry m  n a ­
leży  ty tu łem  w ynagrodzenia  oddać 1/7 w zględnie 1/8 zeb ranej i lo śc i34.

15. We w rześn iu  1943 r. w yższy dowódca SS i policji Koppe kazał podać

30 A rchiw um  Głównej K om isji B adania Zbrodni Hitlerowskich. Akita .norymber­
skiego procesu przeciw  lekarzom, tom dok. 7, doc. NO NO 247. W odpowiedzi na 
to  pismo B randt oświadczył, że decyzja w  tej spraw ie należy do H itlera, cyt. 
B u c h h e i m ,  Die S S . . .  jak  pod 1, s. 149; korespondencja bez tych dokumentów 
izostała w ydrukow ana w  zbiorze: M itscherlich-M ielke, Das Dilctat der M enschenver- 
achtung  1947.

31 S. D a t i n e r ,  op. cit., s. 23 ma podstaw ie altet spraw y karnej Grefeara it. III, 
k. 97.

aa Wojewódzikie A rchiw um  Plaństwowe w  Poznaniu, SS u. Polizeigericht 3 
k. 4 4 - 53; pismo Prezydium  Miejskiej Rady Narodowej w  Dolsku z 12 X II 1966 r., 
n r GKIV — 23/66.

33 W ojewódzkie A rchiw um  Państw ow e w  Poznaniu, Gendarmerie Kreis Kosten
5, k. 42.

31 W ojewódzkie A rchiw um  Państw ow e w  Poznaniu, Gendarmerie Kreis Schrim m  
108, k. 174, k. 177.
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do w iadom ości m ieszkańców  w szystkich wsi, że osoby, k tó re  udzielają  pomocy 
skoczkom spadochronow ym , udzielają im  noclegu, n ie  m eldu ją  w ładzom  o po­
bycie skoczków, u k ry w ają  zrzucony sprzęt albo n ie  zaw iadam iają w ładz o ist­
n ieniu  takiego sprzętu , zostaną rozstrzelane albo powieszone, w  szczególnie 
pow ażnych zaś przypadkach  k ara  ta  do tkn ie  rów nież k rew nych  ew entualn ie  
całą w ieś 35.

Ten p rzeg ląd  w ykazuje , że wyższy dowódca SS i  policji w  „K ra ju  W arty ” 
w ydaw ał szereg zarządzeń, k tó rych  celem było prześladow anie Polaków , m. in. 
polecał szczególnie ścigać Polaków , k tó rzy  w  okresie m iędzyw ojennym  p rze­
ciw staw iali się n iem ieckiej m niejszości (pkt 3), pow oływ ał do życia sądy  do­
raźne policji porządkow ej (pkt 7), przyłączył się do in ic ja tyw y nam iestn ika
i G auleitera  G reisera  w  spraw ie zagłady Polaków  chorych na o tw artą  g ruźli­
cę (pikt 10), zarządził egzekucję p ię tn as tu  Polaków  w  T uchorzy pow. W olsztyn 
(pkt 11), p rzy ją ł do wiadom ości przekazanie  osiem nastu  Polaków  do obozu 
koncentracyjnego (pkt 12), zagroził zniszczeniem  naw et całej w si w  razie  
udzielania pom ocy spadochroniarzom  (pkt 15).

Te k o n k re tn e  fa k ty  urzędow ej działalności wyższego dowódcy SS i policji 
po tw ierdzają ustalony  w yżej zakres kom petencji tego organu.

H ans B uchheim  w  sw ojej p racy  o państw ie  SS zw raca szczególną uw agę 
na fakt, że Reichsfiihrer S S  i szef n iem ieckiej policji H einrich  H im m ler po- 
ruczał w yższym  dowódcom SS i policji pew ne specjalne zadania i przytacza 
szereg przykładów . W zw iązku z ty m  przyp isu je  on  wyższem u dowódcy SS
i policji w  „K ra ju  W arty” K oppem u „z w ysokim  praw dopodobieństw em ” do­
konanie przez tzw. Sonderkom m ando Lange  zag łady  Żydów w  C hełm nie 
n. N erem  na mocy specjalnego pełnom octnictw a H im m lera.

B uchheim  pow ołuje się n a  k ilka  dokum entów  z 1940 i  1941 r., a m iano­
w icie na pism o W. Koppego z 18 X  1940 r., sk ierow ane do wyższego dowódcy 
SS i policji Nordost, w k tórym  m ów i on o podległym  sobie do specjalnych 
zadań Sonderkom m ando Lange, dalej na to, że K oppe uzgodnił w  październ i­
k u  tegoż roku  z w yższym  dowódcą SS w  P rusach  W schodnich, do k tó rych  
rów nież „w cielono” znaczne połacie ziem  polskich, że „wypożyczy” m u ten  
oddział, a w reszcie na pism o z 22 II 1941 r., w ysłane do G ruppenfiihrera  
W olffa, w  k tó rym  K oppe znow u m ów ił o tym  oddziale policyjnym  jako
o „kom ando mego utrzędu” 3S.

Decyzja o zagładzie Żydów  zapadła  dopiero pod koniec lipca 1941 r. W po­
łowie tego m iesiąca rozw ażano w  urzędzie nam iestn ika ew entualność zagłady

33 C. Ł u c z a k ,  op. cit., s. 96.
86 H. B u c h h e i m ,  op. cit., s. 149.
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Żydów łódzkich, przy  czym  trak tow ano  tak ą  koncepcję jako rzecz nową, 
z czego w ynika, że isto tn ie  dopiero wówczas przygotow yw ano w stępn ie  m aso­
w ą zagładę ludności ż y d o w sk ie j37. Z tego w ynika , że zadaniem  Sonderkom -  
m ando Lange  w  1940 i 1941 r. n ie  m ogła być jeszcze system atyczna zagłada 
Żydów. Obóz w  C hełm nie n . N erem , z k tó rym  B uchheim  łączy Sonderkom -  
m ando Lange, rozpoczął m asow ą ak c ję  m ordow ania Żydów  w  dn iu  8 X II 
1941 r. W edług badań sędziego W. B ednarza, pierw szym  kom endan tem  obozu 
w  C hełm nie był isto tn ie n ie jak i H erb ert Lange 38, to  sam o nazw isko nosił ró w ­
nież kom endant obozu policyjnego na Forcie V II w Poznaniu  39. N ależałoby 
zbadać, czy w  obydw óch przypadkach  chodzi o tę  sam ą osobę, i ty m  sam ym
o działalność Sonderkom m ando L ange , czy też o dw ie różne osoby noszące 
to sam o nazw isko. W każdym  razie  n a  podstaw ie w yżej w ym ienionych pism  
należy ustalić, że W. K oppe m ia ł do sw ej osobistej dyspozycji specja lny  od­
dział policyjny.

Na to, że W ilhelm ow i Koppe podlegała bezpośrednio ak c ja  zagłady Żydów 
w C hełm nie n. N erem  w skazu ją  także cy tow ane przez B uchheim a zeznania 
A dolfa E ichm anna, k tó ry  z ram ien ia  G łównego U rzędu Bezpieczeństw a Rze­
szy k ierow ał zagładą Żydów. E ichm ann w  sw ych zeznaniach złożonych przed  
sędzią izraelskim  ośw iadczył, że zanim  udał się na w izy tac ję  do C hełm na, po­
w iedziano m u w  placów ce Gestapo  w  Łodzi, iż działa ta m  z polecenia Reichs- 
fiihrera  S S  Sonderkom m ando, k tó re  podlega wyższem u dowódcy SS i policji 
w „K ra ju  W arty ”. W toku  drugiego przesłuchania  E ichm ann, zeznał, że akcja 
zagłady w  C hełm nie n. N erem  op ie ra ła  się na porozum ieniu m iędzy Reichs- 
fiihrerem  S S  G auleiterem  „K ra ju  W arty” (A rturem  G reiserem ) a inspektorem  
policji bezpieczeństw a w  Poznaniu. B uchheim  zw raca uw agę n a  to, iż je s t b a r­
dziej praw dopodobne, że um ow a dotycząca te j zagłady Żydów obejm ow ała 
raczej wyższego dowódcę SS i po lic ji n iż  podległego m u  in spek to ra  policji 
bezpieczeństw a, m ogła też  obejm ow ać szefa policji bezpieczeństw a w  B erli­
nie, ale  w łaśn ie  praw dopodobniejsze jest to, że ak c ję  zagłady w  C hełm nie 
uzgodniono m iędzy Reichsfiihrerem  S S  a G auleiterem  G reiserem  i jego w yż­
szym  'dowódcą SS i  p o lic j i40.

W ydaje się, że podobny ch a ra k te r  do Sonderkom m ando Lange  m ia ła  fo r­
m acja pod nazw ą W achsturm bann  E im ann, k tó ra  w  pierw szych m iesiącach 
okupacji działała w  okręgu  G dańsk — P ru sy  Zachodnie i tam  przeprow a-

37 K. M. P o s p i e s z a l s k i ,  Hitlerowskie „prawo” okupacyjne w Polsce cz. II 
Documenta Occupationis, t. VI (rozdział pt. Zagłada Żydów); „B iuletyn” X III 
Główna Kom isja B adania Zbrodni Hitlerowskich. Zagłada Żydów, dok 1, s. 69.

38 W. B e d n a r z ,  Obóz straceń w Chełmnie nad Nerem, PIW  1946; E. S e r -  
w a ń s k i ,  Obóz zakłady w  Chełmnie nad Nerem. W ydawnictwo Poznańskie 1964 
s. 37.

30 S. D a t  n e r ,  op. cit., jak  pod 1, s. 26 (szef obozu Fortu V II SS-Oberscharfu- 
hrer Lange).

40 H. B u c h h e i m ,  op. cit., 151 - 152.
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dziła m. in. „w ysiedlenie” um ysłow o chorych z dw óch zakładów . To kom ando 
podlegało w yższem u dowódcy SS i policji H ild eb ran d to w i41.

N a podstaw ie badań B uchheim a i fak tu  podporządkow ania W achsturm bann  
E im ann  do specjalnych  zadań wyższem u dowódcy SS i policji w  G dańsku n a ­
leży uznać za udow odnione, że Isto tn ie R eichsfiihrer S S  poruczał w yższym  do­
wódcom SS w ykonanie  pew nych specjalnych zadań poza ram am i zw ykłej 
ich kom petencji.

K A R O L M A R IA N  PO SPIESZALSKI

41 H ildehrandt w piśm ie do H im m lera określa ten Sturmbann jako wartościowy 
„ze względu na różne zadania postawione mi przez Pana w  interesie Rzeszy” —• 
Akta spraw y karnej H ildebrandta t. II, k. 433.

Przegląd Zachodni, nr 2, 1970
i

Instytut Zachodni


